
m .  3 8 7 .  H u k Lwów, czwartek 20 sierpnia 190& Wydanie poranne.

|W« mfosięcznżB 2  Kflf.,
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawą 
do domu dopłaca sną 6C halerzy

Z p rz e s y c ą  poczt, w kraju 
1 m onarchii:

,«fciH e*.2K.50h.a „ 2-krot 3 K .-H .
łieww. 7 K .5 0 h . ■3i_7 ł-» g i -  h. 
|rocinie30lC — h. pac?«y. 3 $  K — h. 
jU  Niemczech: miesięcznie 4 Ker. 
W innych państw ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  S  Koron. 
Z a Ja i  a  adresu pocztowego 4 0  hal. 
RfciakcTa/łdnr ustracye, Drukarnia 
Lwów. ulica Zimorowit za 11— 15.

SłowoPolskie
,wycfe©f2 ii 9  l*Bxy

C e n y  o g ł u n e t .
Ogłoszenia juEserat/) za 1 wiyiSł
petitowy luojego miejsce eC .ia l 
N adesłane za wiersz >-etitowy i ®  
jego miejsce 3 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  tM& 
Doniesienia o ślubach, zaręczyn?®, 
it.p.wiadomość' p o i Kor. zawie»Z‘i 
D robne og rosienia za wyraz CU. 
najmniej 6 0  halerzy, Wyrazy gn®» 
szem pismem liczą się podwójni & 

Ceny oddzielnych numerów. 
Nr. popoiudn. 6  h. z przesyłką 1C % 
Nr poranny 4  ii. z przesyłką t f f t  
Drobnych rękopisów nie zwraca rią

ogłDszc nia i reklajnacyeRękopisy i lDty w sprawach redakcyjnych należy adresować d c : ctedr,kqri 3ł<n/a ?o łsk te $ »  we Lwowie. —  Listy w sprawach przedpłaty j  odbioru pismŁ ogłbiżeuia i r e !( lv .i  
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adm inUtracya Stewa Polskiego we Lwowie. —  Adres dte telegramów: Lwów. - -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Admimstracyi 740.

W ydaw ca: inżynier W i.C L A W  W O LSiO . Jted aJrtś i naczelny: W G M C S T  W A S IL E W S K I.

K a l e a d a r z  l w o ^ k i .

Czw artek, 26  sierpnia.
i m i o n a .  Rzym.-kat. D ziś: Stefana Kr. Ju tro : Jo - 

aimy Frem. — Gr.-kat. D ziś: 7. Domety? Pr. ju tro ; 8- j e  
myłyana. - -  Słowiańskie. D ziś : Sobiesława, ju tro ; Aa 
zimirs. •

Wscnód słońca 5 07, zachód 6-56.
.-© et” I i  K o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z riwoica 

głównego, (czas środkowo-europejski): do Krakowa 8 *5 * , 
8-40, 2-45* 6*12, I ■—*, 7 -3 5 ,l l '1 5 , 12-45*, 3.50; do R rc  
Szowa 3'30; uo Pirdwołoczjrak 6 -20 ,10'40, 2T6*, 7 4 5 , 1110? 
do Czsrniawiec-Ickan: 610 , 9TGJ, on 15 lipca 9'35, ?'?3*, 
10-38, 2 5C* ; do Kołom yi 6’03; do Stryja 11'25-, io Za-  
w ocznego 7’3Q, 2*25,6-42; do S am b ora: 6‘—, 9-0o, 4 —,
10-45; dc- Jaw orow a 6'38, 6 3 0 ; do Rawy, S o k a la , o'14, 
7-10,11*35 (każdej niedzieli tylko do Rawy); do Bełżca
11-05; do Stanisław ow a: 2 40, 6-40 ; ud 1 lipca do 25 lip 
ęa do H usiatyna: 6-20, 2‘16*, 11-10; do ftrzuchowic 7,2 i ‘
3-45, 230 , S50, 8-34; *  nicdzelę święta 9‘00, 1241; 
do Janow a 9-15, 3 35. ł-35; (w nieazielę i święta) do Lu­
bienia; 2*15; do Szczerca (Pustomyt): 10-35.

Pociągi pośpieszne opatrzone gwiazdką, nocne (ort 6 
wieczór do 5-59 rano) drukowane czarne.

Reaakcya „S łow a Polskiego*1 otwarta codziennie od 
guaz, 9-tej rano do 1-ej popoł. i od 6-te; do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 11-tej rano.

K n n e a  1 bftbtócUwSsL Dzsolineum: Biblioteka 
otwarta z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych codzien­
nie od g;,az. 11 do 1; muzeum w ani powszednie 
(nrócz pon.) od 9 —1 nadto we wtor. i oiąt. od 3—-5, w nieuz. 
1— 1 B ib lioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i ud 4 --7  popołudniu codziennie prócz soboty. Mfi- 
zeum Dzieduszyckich (Teatralna 18) podeęzas feryj zwiedzać 
można codzień za zgłoszeniem -id g. 9 dc 1, — Biblioteka 
Poturzycka (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1.17) codziennie 
od 1U—k prócz piątku.— Muzeum przem ysłowe otwarte w dni 
powszednie (pró^z poniedziałku) od godziny 9— 2,w święta 
ud godziny 10— 1. B ib lioteka Bawurow skićh (Ujejskiego 
g) codziennie od 4—7 z wyjątkem czwartków. — B ib lio ­
teka Paw likow skich ("T/Trzeciego Maj? 5> środy, soboty 
1 niedziele od 11—12. — B ib liol. P oiit. Ib— 1. i od 4—3 W, 
w niedzielę, pońiedz. i święta od 10— 1. BibL"i". Szewczenki 
(ulica Czarnieckiego 26) 2 ~ ó  (prócz uieuz. i św. ruskich). 
Mfc". NartM ijego Domu (Teatrafna 22) we wtorki, środv, 
matki, soboty 9— 1? i  3—ó. — B ib lio tek a gminy wyzna 
hiówej izraetlckie] (ul. św. Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5 S wieczór. 
Biblioteka publiczna T . S . L. (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5— 7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
dc- 12 w poł. — P olsk ie  Mnzeum szkolne (św. Mikołaja 
12) w poniedziałki, Ircdy i piątki 3—5 pcp.

W y s ta w y  I t s i e .  W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłotye) coaz. 
od g. TO— 4. Oołata w dni powszednie 1 kór., w niedzielę 
60 hj, (studenci 20 hal.). — j a l e r y a  m i e js k a  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmachu Muzeum przemysłowego od 
d. 10 do 2iz wyjątkiem poniedziałków, wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h., iniodz. szkoi. 20 h.

T ea tr m iejski. Dziś o g. 7 30 w. „Czar wdca“, ope­
retka w 3r aktach O. -Strausa.

Ciężki rok — a manewry,
W iele ludzi zazdrość’ rolnikom ich położenia, ale 

nikt nie ma pojęcia —  ia,k ciężką jest ich dola, jak 
trudne są w arunki, wśród których żyć muszą. Prawda, 
że kilka ostatnich lat było dia nich ogromnie ciężkich 
tak, że żartownisie utrzymują, iż można się było do 
tego przyzwyczaić ; ale tak ciężkiego, jak bieżący, chyba 
nikt niu pamięta.

Wszystko coby mogło sprzyjać rozwojowi plonów, 
wszystko uciekało gdzieś hen —  hen — a na to miej­
sce od pierwszej godziny wiosny, od pierwszego ciepłego 
powiewu wiatru, przychoćzą ciągle tylko klęski. Czego nie 
zniszczyła posucha, to zniszczył m róz, co ochroniło się 
przed jedną i drugą klęską, tego dosięgły grady lub wy­
lewy rzek. Co pomimo wszystko, dojrzało —  i obie­
cywało temu biednemu rolnikowi, jaką taką nagrodę za 
jego ciężką pracę to niszczy teraz słota i to  niszczy 
bezm iłósiernie.

I ta ostatnia klęska kto wie, czy nie będzie naj­
straszniejsza. Ze wszystkich stron przychodzą głuche 
wieści o rozmiarze klęski.

Koniec sierpnia się zbliża. W innych latach w tym 
czasie pola były już zorane, tylko stała jeszcze gdzie­
niegdzie koniczyna, rzepak lub wyka. Kopy każdego 
dnia rzadły, bo zwózka snopów miała się ku końcowi. 
A w tym roku? W tym roku nikt nie myślał jeszcze 
na dobre o zwózce. Dotąd nawet czwartej części ple­
nów, zwtaszcza w wschodniej Galicyi, nie zebrano. O zi­
mina wprawdzie zebrana, ale gnije i rośnie w kopach. 
Ja re  zboża gniją na pokosach zczerniałe. Większa je ­
dnak część stoi jeszcze na pniu —  i nie można prze­
widzieć, jak  długo tak stać będzie. W pokosach zboże 
"rosło . I gdyby nawet przyszła teraz pogoda, to  zbiór 
będzie ogromnie utrudniony, bo słoma na ciągłym de­
szczu zbutwiała zupełnie, kruszy się tak, że jak  słonce 
tylko iepiej przygrzeje, o zbiorze mowy być nie może.

Koniec sierpnia. Za jaki tydzień będzie czss siać 
oziminę. Ale czy rola pod zasiew przygotowana? Nie —  
nie byłe kiedy. A kto w czas nie zasieje, nie może 
mieć widoków dobrych plonów na przyszłość. Widmo 
klęśki staje się coraz oliższe.

A le . nie czas teraz na czarne myśli. Złe jest na 
to, aby z nim zawzięcie i uparcie walczyć. Musimy te­
raz wytężyć wszystkie siły, aby rozmiary klęski zmniej­
szyć. Pom oc kraju w tym wypadku jest niezbędna. Ale 
tern zajęły się już odpowiednie czynniki, My jednak nie 
powinniśmy tylko oglądać się na pomoc kraju, a po­
winniśmy dążyć, aby najmniejsza okoliczność, która mo­
głaby w czemś rolnikom dopomódz, została wykorzy­
staną. Wspomnieć np. jak wielkiej wagi uod względem 
rolniczym, jest teraz cwestya manewrów wojskowych.

W jatach kiedy wszystko prawie było zebrane,

wojsko podczas ćwiczeń robiło ogromne szkody. A cóż 
dopiero w iym roku, kiedy wszystko prawic stoi jeszcze 
na pniu. Wprawdzie wojsko płaci za szaody, ale płaci 
licho i to  tym tylko, którzy się w czas zgłoszą, a  do 
tego piąci pieniędzmi tegosam egc rolnika.

Za kilka dni mają rozpocząć się manewry naszego 
korpusu w okolicach Brzeżan. Korpus przemyski i kra­
kowski, powodując się właśnie tern, że plony me ze­
brane, o d w o ł a ł  n a  t e r ,  r o k  m a n e w r y .  Czy nie 
wskazanem byłoby, aby i lwowski korpus poszedł za 
jego przykładem. Możeby się tern zajęły miarodajne 
czynniki. Muszę dodać, że na wschodzie zbiory o wiele 
więcej opóźnione, niż na zachodzie. A do tego korpus 
nasz wybrał do ćwiczeń bardzo urodzajne okolice. War- 
toby nad tern pomyśleć, bo uzyskanie tego równałoby 
się uzyskaniu subwencyi, tembardziej, że wykształcenie 
wojskowe nic dużoby na tem straciło, ą rolnikom w tak 
ciężkiej dla nich sytuacyi moźnaby poważnie dopomódz.

m ii f l f f i f i a E .
K oło  polskie.

W ied eń . (Tei. wł.) Prezes Koła polskiego, dr, Glą- 
biński, oraz minister Abrahamowicz konferowali wczoraj 
ź ministrem robót publicznych Gessmannem i z ministrem 
Marcbetem, a następnie udali się do innych ministrów.

Popołudniu zaś Odbyła się konfereńcya z ministrem 
Korytowskim i Abrahamowiczem, w której wzięli udział 
prezes Koła Głąbiński i wiceprezes Stapiński, N s konfe- 
rency: omawiano sprawy, które stanowiły przedmiot 
obrad Rady minie tejyalnej.

Uwolnienie ■'ezerwisiów od ćwiczeń wojskowych.
W ied eń . (Teł. wł.) Prezydyum K oła polskiego in­

terweniowało wczoraj w ministerstwie wojny w sprawie 
zwolnienia od ćwiczeń rezerw sldw  z tych okolic Gali- 
cyi, które zostały dotknięte kląskami elementarnemu Mi­
nister wojny oświadczył gotow ość uczynienia zadość ży­
czeniom Koła polskiego, żąda jednak, aby podania od­
powiednie od gmin i powintów wnoszone były niezwło­
cznie do komend uorpuśnych. Podania takie nadeszły 
już z powiatów krakowskiego i bialskiego. Dzięki inter- 
wencyi prezydyum Kola polskiego i ministra Abrahamo- 
wicza, minister przyrzekł uwzględnić je  w możliwie jak 
najszerszej mierze.

Pożądanem więc jest, aby gminy : powiaty w cza­
sie najbliższym w niosły takie podania.

Sprawa regulacyi rzek.
W iedeń (T e!, wł.) Prezes Koła polskiego, dr. 

Głąbiński wyjechał wczoraj wieczór do Galicyi w spra­
wie regulacyi rzek. .

35)
MAUK1CE LEBLA N C .

ijasnowłosa Dama,
Ara kpin walczy 1 StoMiei Holmesem.

E PIZ O D  PIERW SZY.

(Dokończenie),

W ts j chwili ludzie, robiący poszukiwania w in­
nych pokdjach, przyszli z zawiadomieniem, że nie zna­
leźli nic zgoła. Łupin zaczął śmiać się.

—  jto  licha 1 Czy spodziewaliście się znaleźć li­
stę moich kamratów, albo dowody moich blizkicli sto­
sunków z cesarzem niemieckim ? Co należało wykryć, 
Ganitnard, to różne małe tajemnice tego mieszkania, 
I tak, na przykład, ten rożek gazowy jest jednocześnie 
tubą. W  tym kominku są schody. T a  ściana jest pusta. 
A urząózehie dzwonków 1 No, panie Ganimard spróbuj 
pocisnąć tjen guziczek.

Ganimard posłuchał.
—  Czy pan nic nie słyszy?
—  Nie.
—  1 ja  także nic. Jednakże ruchem tym zawiado­

miłeś zarządzającego moimi balonami i wkrótce jeden 
z nich uniesie nas w powietrze.

—  No, dość tych głupstw ! zawołał Ganimard —  
ruszamy w drogę.

i sam zrobił kilka kroków naprzód. Arsen Łupin 
nie ruszał się z miejsca. Napróźno popychali go Stróże 
bezpieczeństwa.

—  Goź to , nie chcesz pan iś ć ?

—  Nie chcę.
—  W takim razie...
—  T o  zależy.
—  Od czego ?
—  Od tego, dokąd mnie chcenie prowadzić.
—  Na policyę.
— W takim razie nie pójdę. Nie mam tam nic 

do roboty/
—  Ależ pan chyba zw aryow ał?
—  Czyż nie mówiłem panu, że mam „rendez-

vous“ terminowe ?
—  Łupin!
—  ja k t o ! Jasnow łosa Dama czeka na mnie, 

a pan chcesz, żeby czekała na próżno ? "To byłoby nie 
godne dobrze wychowanego człowieka.

—» Słuchaj, Łupin —  zawołał zirytowany Gani­
mard. Dotąd zachowywałem dla pana wszeikie względy, 
ale wszystko ma swoje granice. Proszę iść za mną.

—  T o  niemożliwe. Mam „rendez-vous“ i muszę 
być na miem,

—  Mówię po raz ostatni 1
—  N ie-po-dob-na!
Ganimard dał znak.. Dwaj poneyanci wzięli Lu- 

piu'a pod ręce. Ale nagle puścili go, łącząc z bolu. 
Arsen Łupin obiema rękami wbił ini w ciało dwie dłu­
gie igły. Wściekli ze złości rzucili się inni. Pilno im
było pomścić krzywdę towarzyszów i swoją własną 
hańbę. Rzucili się z pięściami, aż w końcu jedno sil­
niejsze uderzenie powaliło Arsena na ziemię.

—  Będziecie mieć ze nicą do czynienia, jeżeli 
mu się co stanie —  krzyczał rozzłoszczony Gauimard.

I pochylił się nad leżącym, jakby go chciał pie­
lęgnować. Ale przekonawszy się, że oddycha swobo­
dnie, kazał dwom wziąć go za ręce i głowę, sam podtrzy­
mywał pod biodra i w ten sposób wynieśli.

—  Powoli 1... żeby nie wstrząsnąć I... A t  brutale I

Byliby mi go zabili. No jakże się czujesz, panie 
Łupin ?

—  Nie szykownie... inspektorze —  pozwoliłeś tak 
mnie stratow ać...

— , D o psa i to pańska wina... pocóż był ten 
upór ? odpowiedział zrozpaczonym głosem Gani-naid. 
Ale nie cierpi pan bardzo?

Wyszli na schody. Łupin zaczął jęczeć.
—  Ganimard... winda... połamią mi nogi...
—  Dobra myśli wy Dorna m y śl! potwierdził G a­

nimard. Schody tutaj są tak wązkie, że nie byłoby 
sposobu.,.

Kazał podać windę. Ulokowano LupiYu na sie­
dzeniu za wszełkiemi ostrożLośctarr.i. Ganimard zajął 
miejsce obok niego i powiedział do swych ludzi.

Zejdźcie tak prędko, żebyście byli jednocześnie 
z nami i poczekajcie na mnie przy budce odźwiernego. 
Rozumiecie ? ,»> .

Zamknął drzwi. Ale w tej samej chwili rozległ 
się jego krzyk. Winda, jak balon, któremu odcięto kabel, 
błyskawicznie uniosła się v.górę. Lupir wybuchnął śmie­
chem.

—  Na miłość co sk ą l krzyczał Ganimard, szuka­
jąc  po ciemku guziczka, naciśnięcie którego sprowadza 
windę na dół. A nie mogąc znaleźć krzyczał ty lk o .

—  P ią te ! pilnujcie drzwi p iątego! Pciicyanci po 
czterech wbiegali napowrót po schodach. Ale oto stal 
się fakt nadzwyczajny: winda jakby przebiła suiit piąte­
go pięt;r i zatrzymała się na poddaszu w mieszkaniu 
służby- Yrzecn ludzi oczekiwało tu przy drzuriach. 
Dwaj z nich chwycili Ganim anTa, który znękany 1 obez­
władniony. me, próbował nawet bronić się. Trzeci wy­
niósł Lupin’a.

—  Uprzedzałem cię Gaciirard, ze będzie wzlot 
balonu i 10 dzięki tobie... Na driijg? raz bądź mniej li­
tościwy, A zwłaszcza pamiętaj, że Arsen Łupin to ,p o -
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Urodziny cesarza .
W arszaw a. (P et, Ag. teł.) W rocznicę urodzin ce­

sarza Franciszka Józefa, pułk Keksholmski jego imienia 
odbył "paradę kościelną w obecności austr, konsula 
Heimrotha. Następnie w kasynie oficerskiem odbyło 
się śniadanie. Pułk wysłał telegram z życzeniami do 
monarchy i otrzymał telegraficzne podziękowanie.

K onstantynop ol. (T B K .) Onegdajsze przyjęcie 
w austi yacko-węgierskiej ambasadzie dla tutejszej austro- 
węgierśkiej sclonii miało przebieg świetny; przybyło 
ik o lt  3G0 osób; burzą oklasków przyjęto toast na cześć 
cesarza.

O d znaczenia i m ianow ania.
W iedeń. (T B K .) „Wiener Z tg .“ o g łasza : cesarz 

nadał drugiemu najwyższemu ochmistrzowi dworu księ­
ciu Alfredowi Montenuovo wielką wstęgę orderu Stefa­
na, najwyższemu podkomorzemu bar. Gudenusowi i mar­
szałkowi fu. Cziraky’emu wierną wstęgę orderu Leopol­
da, marszałkowi dworu na Węgrzech hr. Apponyieipu. i 
misirzowi ceremonii ht. Chołoniewskiemu order Leopol­
da I kl., wielkiemu łowczemu Maksymilianowi hri.Thu - 
nowi order żelaznej korony I kl., wielkiemu koniuszemu 
Ferdyn. hr. Kinsky’emu wielką wstęgę orderu Franciszka 
Józefa.

Cesarz nadał koncepiście gabinetowemu i śekreia- 
rzuwi nadwornemu drowi Janow i Lewickiemu tytuł i cha- 
i a ter radcy sekcyjnego; koncepiście gabinetowemu I kl. 
Edmundowi jurystow skieniu tytuł i charakter tekretarz? 
nadwornego.

Cesarz zezwolił na powołanie wicekonsuia dra Mi­
chała Straszewskiego do kierownictwa wicekonsul. w Char- 
iestuwn (zachodnia Wirginia) w Stanach Zjednoczo­
nych.

Przygotow ania do je s ie n n e ] kam panii.
W iedeń. (T B K .) W czoraj popołudniu pod przewo­

dnictwem ministra spraw zagranicznych br. Aehrerthala 
odbyła się wspólna Rada ministeryalna, w której wzięli 
udział obaj prezydenci ministrów: ar. W ekerle i br. 
Beck, minister skarbu dr- Korytowski, wspólny minister 
finansów Burian i minister wojny br. Schonaich.

Przedmiotem obrad był budżet na najbliższą sesyę 
delegacyi. M inists- Aehrethai, ja k ju ż  przedtem, tak teraz 
skorzystał ze sposobności, aby koiegów poinformować 
o polityce zagranicznej i dać im możność zajęcia stano­
wiska. Na pierwszym pianie stały ostatnie wypadki 
w Turcyi i ich oddziaływanie na Europę.

T ra k ta t handlow y z  S e rb ią .

W ied eń , (T e l. wł.) ja k  słychać, kwestya aktywo­
wania traktatu kanałowego z Serbią w drodze ustawy 
upełnomocniającej nie tworzyła przedmiotu obrad rady 
ministrów Potwierdza to przypuszczenia, że rząa Dr. 
Becka w chwili stosownej nie zawaha się przed wpro­
wadzeniem trskfaiu w arodze ustawy upełnomocniającej 
w razie oporu ze strony agrary uszów. Rząd ze wzglę­
dów taktycznych musi uwzględnić interesy przemysłow­
ców, którzy utrzymują, że jeśli traktat nie wejdzie w ży­
cie, to  Serbia zwróci się , po ukończenia sezonu po to ­
war gdzieindziej.

Ruch w ie lk o serb sk i.
Budapeszt. (T B K .) Dzienniki donoszą o  areszto­

waniu redaktorów „O bzo ra", Greskow a i „Pokroka™, T c - 
micza, prawdopodobnie w związku z aferą o  zdradę 
stanu. i

W ied eń. (T el. wł.) Z  Serajew a donoszą, że rady­
kalna partya serbska spędziła dzień urodzin cesarza 
w niepokojąceP' naprężeniu, obawiano się bowiem, że 
będzie proklamowana amnestya dla Bośnii i H ercegowi­
ny O baw a ta charakteryzuje usposobienie sfer radykal­
nych serbskich.

S e ra je w o . (Tel. wł.) W czoraj oabyły się (utaj li­
czne aresztowania w związku z rewizyami, dokonanemi 
w redakcyach. serbskich dzienników

zwoliłby sobie nigdy zrobić krzywdy, gdyby nie miał 
w tem  wyrachowania. Bywaj zdrow i

Windę zamknięto i Ganimard' a  spuszczono z po- 
wrotom na dół. A wszystko to stało się tas  nagle, że 
pan inspektor dogonił swych agentów przy. budce 
szwajcara.

Nie mówiąc ani słowa, pędem przebiegli wszyscy 
przez podwórze i rzucili się na schody kuchenne, przez 
które jedynie można się było dostać do poddasza.

Długi korytarz z wieloma zakrętami, mający na 
prawo i na ;ewo małe pokoiki, prowadził do zamkniętych 
drzwi. P o  drugiej stronie tych drzwi, to  znaczy, w są­
siednim domu, ciągnął się drugi taki Sam korytarz z ta­
kimi, samymi małymi pokoikami. A. na końcu dopiero 
schody. Ganimard zszedł po nich, przeszedł małe po- 
podwórko i wyszedł na ulicę P icot. Teraz zrozumiał. 
Dwa domy, łączące się ze sobą, były zbudowane w ten 
sposób, że front każdego z nich w ycnod ziłna dwie 
różne ulice równoległe i wyjścia te  były oddalone jedno 
od drugiego co najmniej na sześćdziesiąt metrów.

Ganimard wszedł do loży „concierge’a “ i poka­
rawszy swój bilet wizytowy, zapytał:

Czy przeszli tędy czterej ludzie?
—  Dwaj służący z czwartego 1 piątego i dwaj 

panowie.
—  Kto mieszka na czwartem i p iątem ?
—  Ci panowie Fauvel i icn kuzyn Provost_.. Wy­

prowadzili się dzisiaj. Pozostali tylko ci dwaj służący,
' którzy teraz wyszli. '

—  A ! jęknął Ganimard, rzucając się na małą ka­
napkę, Jakaż to  gratka nas om inęła! Cała banda mie­
szkała tu w tych dwóch domach

fr
*  *

W czterdzieści minut pófniej dwaj jacyś pano- 
W ie aaąąiaęhaii dorożka aa dWKSBC PółBOCWt śo foa ł f

Uzyskano kompi em itujące dowody łączności tutej­
szego ruchu wiclkoserbskiego z kołami rządowemi w Bel­
gradzie,

N iezatw icrd zenie w yboru biskupa.
W ied eń. (Tei wł.) „Wiener Allg... ż tg .!‘ donosi, że 

cesarz odmówił zatwierdzenia wyboru biskupa Melano- 
wicza (orj. prawosi.) w Karłowicach.

Wpłynęły ns to  ujemne wiadomości natury ńielyi- 
ko politycznej ale i etycznej;"' osobistość ta bowiem —  
jak doniesiono —  oddawała tządowi w Belgradzie usłu­
gi szpiegowskie.

M inister Burian w B o śn ii.
W ied eń. (Tel. wł.) Wspólny minister .skarbu br. 

Burian udaje się w podróż inspekcyjną do Bośnii.

C h orou a Ja ro s ła w a  V rchIick iego.
Vraga. (Tel. wł.) . Znakomity poeta czeski ja i o -  

sław  V rch licky  ciężko  zaniem ógł.

Z jazdy sło w iań sk ie .
Luolans. (T el. v/i.) 17  września oabędzie się tuta; 

słoweński zjazć wolnomyślny. 8  września, w myśl uchwał 
konferencyi wszechsłowiańskiej w Pradze zbiorą się tutaj 
stowarzyszenia turystyczne w celu zawiązania Słow iań­
skiego Związku turystycznego.

W y k o le jen ie  pociągu.
Budapeszt. (T B K .) W czoraj popołudniu na stacy 

Weisen wykoleił się pociąg towarowy. Lokom otywa 
i i  7  wagonów zdruzgotanych. Szkoda wynosi 33C-.000 
Koron, dwa ióry >:ą tak zniszczone, że ruch odbywa się 
przez przesiadanie. Palacz ciężko raniony.

Z jazd y  dyplom atyczne.

P etersb u rg . (Tel. wł.) Minister spraw zagranicznych 
IzwoJssi wyjechał do Karlsbadu.

E ch a  odezw y w y b o rsk ie j,

P etersb u rg  ( t e l .  wi.) W iększość byłych deputo­
wanych skazanych na więzienie za odezwę wyborskąr 
zostało wypuszczonych nu woi-.ość.

P etersb u rg . (T B K .) Przeważne liczba posłów, d c 
Dumy, zasądzonych - za - manifest wyborski, opuściic 

W czoraj więzienie; mają się oni dobrze, ; - i  V .

Z  państw a b o jaźn ł b o że j,

D rezn o . (T B K .) -K asyer Drezdeńskiego Banku 
Eckhard; defraudowawsżj 2 3 4 ,00C marek, zbiegł one- 
gaaj rano.

O gran iczen ie  z b ro je ń .
B e r lin . (Tel wł.) /V ossischc Z tg .“ dowiaduje się, 

że podczas zjażdu cesarza Wilhelma z królem Edwar­
dem była poruszona kwestya ograniczenia zbrojeń, zwła­
szcza floty. Już sam fakt, że kwestya ta mogła stano­
wić przedmiot dyskuśyi, dowodzi, że zostały usunięte 
trudności porozumienie między Anglią ś  Niemcami.

P ożar w k o szarach .
Paryż. (T B K .) „Echo de P aris“ donosi, ib  w ko­

szarach 7 5  p .p . pożar prawdopodobnie podłożony, zrzą­
dził ogromne szkody. Dwóch strażaków ciężko ran­
nych.

K atastro fa  w  kopalni.
Londyn. (T B K .) Z  Zasypanych w kopalni. węgla 

robutników w MayDOOle wydobyto ju 18 zwłok.

Sprawa vene/.ueiska.
Haga. (T B K .) Rada ministeryalna, która onegdaj 

trwała od 3 popołudniu do późnej nocy, zajm ow ała się 
sprawą venezuelską.

się na kuryer, idący do Calais. Za nimi tragarz niósł 
rzeczy. Jeden z nich miał ' rękę podwiązaną, a twarz 
blada nie dobrze świadczyła o stanie jego zdrowia.

—  G alop em ! Wilsonie. Chodzi o  tc . żebyśmy 
się  nie spóźnili na pociąg... A l nie zapomnę nigdy 
tych dziesięciu dni'. %

-— Ani ja  także: *
—  A ! co za cudowna walka !
—  Wpaniąła. ;
—  Gdzieniegdzie tylko króciutkie momenty nudów.
—  Bardzo króciu tkie!
—  A w końcu tryumf na całej linii 1 Łupin are­

sztowany. Niebieski dyament odebrany!
—  M oja ręka z łam an a!-
—- Cóż znaczy złamana ręka, wobec takiego po­

w odzenia!' /|| ć S / . /
—  Szczególnie dla m niel
—  A ta k 1 pamiętaj, że właśnie w chwili, kiedy 

ty, jak bohater, znosiłeś ból i cierpienie w aptece, w te­
dy właśnie ja  wpadłem na nić, która mnie doprowadziła 
do celu.

Co za szczęśliwa chwila 1
Zamykano drzwi wagonów.
— Proszę siadać, panowie, proszę się  śpieszyć;
Tragarz wsiadł pierwszy i ulokował walizki W ko­

szu, a  Holmes pomagał tym czasem w windować się 
Wilsonowi.

—  Co ci jest W ilsonie... Przyjacielu, czyż nigdy 
już nie skończysz ż tymi nerwami ?

—  T o  nie nerwów mi braknie.
—  W ięc czegóż.
—  Drugiej ręki.
—  N o 1 wykrzyknął Holmes wesoło —  Ktośby 

myślał, że ty jeden jesteś tak: na świecie. A m ajkuci? 
prawdziwi m ajkuci? No, daj już spokój, nie masz cze-

V j»  tak matować.

D rugi rż ą c .
K onstantynop ol. (T B K .) W obec wielu nadużyć* 

młodoturecki kom itet ogłasza, ze jego członkowie, ma­
jący  misyę do rządu, muszą się wykazać legityiflacyą.

B er lin . (T el. wi.) Z  Konstantynopola donoszą, ze 
młodoturecki komitet z Paryża przybył do Salonik, 
gdzie powitany został owacyjnie przez ludność z bul* 
mistrzem na czele.

K onstantynop ol. (T B K .) Skutkiem interw ercy: 
miodotureckiego komitetu zakończy! -się strajk zecerótt. 
Dziś wyjdą w Per a wszystkie dzienniki.

F a łszy w a p o g łoska.
K onstantynop ol. (T B K .) Z  otoczenia wielkiego we 

żyra zaprzeczają wiadomości, jakoby basza Khiami. czuł 
się znużony urzędem i chciał ustąpić.

M obuizacya. M asow y pow rót z  w ygnania.

K onstantynop ol. (Tel. wł.) O biegają pogłoski, ja 
koby część armii została zmobilizowana. We wtorek 
przybyło tu 1 5 0  Turków i Armeńczyków, którzy dotąd 
pozostawali ua wygnaniu w Egipcie, Ludność przyjmo­
wała ich owacyjnie.

K onstantynop ol. (T b K .)  Dziennik „G azetta" wy­
raża zdziwienia z powodu odpłynięcia floty tureckie-. 
D o  Konstantynopola miało przybyć wielu Rosyan, któ­
rzy szerzą niepokojące wieści. Także koło Erzermun 
krążą takie wieści. Dzienniki żądają od ministra spraw 
zagracicznych wyjaśnienia.

P etersb u rg . (T B K .) ; W czoraj nadeszła nota Jap o ­
nii 1  zawiadomieniem, że Japonia przystąpiła do ańgiel 
sko-resyjsko-am arykańskiego traktatu w sprąwie rybbłp-
stwa. ' ,"'",•*

Lizbona, (T B K .) Aresztowar.o iusznikarza Ferreirę 
i jego pomocnika, którzy sprzedali karabin m oraerc) 
nróla B tic e .

Wojskowe ot-zn aezenia jubileuszawe.
W uzupełnieniu naszych wiadomości telegrafi­

cznych podajemy dalsze odznaczenia w korpusach gali­
cyjskich:

W y r a z  n a j w y ż s z e g o  u z n a n i a  (signum 
laudis):

R o t m i s t r z e  i k l . : Grocholski Stefan 13 uł., 
Mayei Teodor . 12  drag., . Stęinbąęh Francisżek 3  ul., 
Kostecki Zdzisław o uł,, Mold Edier von Mo!lneim \va 
cław 14  drag., Sponer Jan  6  uł., bar. Fróiich von Elen- 
bach und G roara Rudolf 1 uł., Stieder Ernest 13 huz„ 
Pollet Edier vnn Poitlieim 1 uł., Krautwdd von Aunau 
Ernest przy stacyi ó g ie ró *  w Drohowyżu.

P o r u c z n i c y ;  t ira c h ' Karol 4 0  pp.y^Ó berba- 
cher Antoni 3 0  pp., bar. Gastheimb Wilhelm 41 pp,, 

. Ka-apefz Aleksander 41 pp., Zimmermann Franciszek 41 
pp., Rassl Ernest 13  pp., Tschernich O tto  2 4  jpp„ Zim 
mer Ositar 13  pp„ Gingel Ferdynd 57  pp., Zerjaw Alf. 
9 0  pp;, Żelawskt-Jelita Aleksander 2 0  b. stre., Ober- 
eigner Henryk 56  pp„ Schiader Karol 77 pp., Feix 
O skar 2 0  pp., Ulrich Adulf 41 pp., Winger Ryszard 9 
drag., Klein Hugon 12 drag,, Schildenfeid Fryderyk 13 
uł,, Sieger Wiktor 13  uł., bar. bulfras Leon 3 uł.,' Bai,- 
mer Karol 1 haubic poi., Kiihnel Wiktor 1 aft. poi., 
Haller von Hallenburg Józef 11 haubic poi.. Weiser 
Fryderyk 2 8  art. poi., Florian Adolf 3  art. poi., Skocz 
dopoie Karol 28  art. poi., Maranec Edier von Engel- 
hardswall Henryk 3 art poi., Hoeger Franciszek 2 8  art. 
poi., Singer Edier vcn Flammberg, Bninot. 3  art. poi

Kapitan-audytor Miiota Wacląjy we Lwowie. ,
L e k a r z e  p u ł k o w i :  Kolbe Ludwik 10  pp., 

Riidner Wilhelm 41 pp., Ortyński Hilary w wojsk inst 
jazdy konnej

Mówiąc to podał tragarzowi pięćdziesiąt centimów.
— Dziękuję ci mój przyjacielu, o to  masz.
— Dziękują panu panie Holmes.
Anglik spojrzał uważnie na mówiącego

 Arsen Łupin L „  to  p a r ...; 'b e łk o ta ł  zpiie-
szany.

— - -Tc pan! to  p an ! krzyknął Wilson, wymachu­
jąc zdrową ręką. A pan Holmes mi mówił, że pan jest 
aresztowany, że zostawił pana pod opieką inspektora 
Ganimard7? i trzydziestu poiicya-,tów.

Łupin założył na krzyż ręce i odrzekł to n em ‘ nie­
zadowolenia. . . . . . . .

—  Więc pan przypuszczał, że pozwolę mu U je ­
chać nie pożegnawszy g o ?  P o  tych doskonałych przyja­
cielski eh- stosunkach, jakie panowały między h aln i?  
Ależ lo  byłoby zupełnie niepoprawnie:

Za kogoż mnie pan m a?
Pociąg gwizdnął. /
^  Zresztą, przebaczam panu A lt czy ma pan 

wszystko, cc  potrzeba, tytoń, zapałki?... A dzienniki 
wieczorne ?■.. V/ r.ich znajdzie pan z pewnością opis 
ostatniego mego aresztowania, teg c ostatniego pańskie­
go dzieła. A teraz do widzenia! jestem  zachwycony 
znajomością z panem! prawdziwie zachwycony i... I gdy­
bym kiedy mógł być panu w erem użytecznym... będę 
bardzo szczęśliwy...

Wyskoczył na platformę i zatrzasnął drzwi.
—  D o widzenia ! krzyczał jeszcze, machając chust­

ką. Będę dc pana pisał.,, a pan do mnie te ż 3 A jakże 
ręka panie W ilson? Będę oczekiwał dobrych wiadomo­
ści od obu panów,.. Pocztówka o i  czasu d c czasu... 
Adres kró tk i: Łupin, Paryż... T o  wystąrazy... B er p fiy - 
b-anych nazwisk... D ow id zenia! D o prędkibgo zobacze­
nia s i ę !...
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wojskowy Chlapek Franciszek w Prze-
J W,LV

Zarządca arsenału artyleryi we Lwowie Aleksander 
Kolie?.

Zarządcy .magazynów w ojskow ych: Hiltscher Ru­
dolf we Lwowie i . Dlouhy Aleksander w Stanisła­
wowie.

Jjjegistrator wojskowy Radda Franciszek we Lwowie.
Z ł o t y  k r z y ż ,  z a s ł u g i  z k o r o n ą  otrzy­

mali:
1 Kapitanowie rachunkowi: Hubaczek Franciszek 

domu inwalidów w 2 Lwowie, Krisztinus P iotr 2  a r t  
fo ft., Richter Franciszek 13  pp.

Młodszy inteadant wojskowy Kraus-Tudics Rudolf 
10 korpusu.

Oficyał rachunkowy I kL łieyer ja n  11 korp
O ficyał regjstratury I kl. P aitis  Konrad 1 0  korp.
Oficyał apteki wojskowej Dolanski Franciszek we 

Lwowie.
S r e b r n y  K r z y ż  zasługi z koroną- otrzymał 

Konopasek Franciszek kapelmistrz 15 pp.
W o b ro n ie  k r a jo w e j:
O r d e r  ż e l a z n e j  k o r o n y  II kl. otrzymał 

geAerai-porucznik Jihn Edler von Solwegen Fryueryk 
komendant 4 3  dywizyi piechoty we Lwowie.

O r d e r  ż e i a z n e j  k o r o n y  III k l . : pułkownik 
Datite Franciszek, komendant 19 p. p. we Lwowie

K r z y ż  k a w a l e r s k i  o r d e r u  F r a n c i s z ­
k a  j ó z e i a ;  Rotmistrz I kl. Pisarzik Lumir, 1 p. uł., 
w komendzie pnsp. ruszania we Lwowie, starszy inten­
dent II kl. Hofmana Henryk we Lwowie.

W o  j  s k o  w y k r z y i  i  a s ł u g  i : Pułkownik
Watia Józef 16 p. p. Podpułkownicy : Hetmań vou
Wullnrstorf iU r b a ir  Ernest 3 4  p. p,, Thalham m e- Hen­
ryk 19 p. p., Schiviz von Schivizi;offen Juliusz 2 0  p. p.

Kapitanowie I k i . :  Knirsch Franciszek 32 p. p., 
Siiss Aleksander 2 2  p. p., Hess W iktor 2 0  p. p.

W y r a z  n a j w y ż s z e g o  u z n a n i a  (signum 
laiidiś): Kapitanowie I k l . : Trexier Ludwik 36  p. p., 
Olszewski Józef 3 5  p. p., Soltokowicz Franciszek 3 5  p. 
p.. Hdhenauer Emanuel 19  :p. p., ?etrovicz Emil 3 6  p. 
p„ Lindner Franciszek 2 0  p. p., Schmidt Alfred 3 3  p. 
pi, Czerny Actoni 2 0  p. p., Koch Józef 2 2  p. p., Ki- 
spert Maksymilian 2C p. p., Paulik Franciszek 17 p .p ., 
Kuczera Juliusz 16  p, p„ Bezeljak Jódok 22  p, p., 
Stfansky Cyryl 19  p. p.

Porucznicy: Śteiner Antoni 3 6  pp., Bauer Ernest 
13 pp ( rotmistrz I kl. Hófer Franciszek 3  p. uł.

Kapitanowie . 1 kl. na stanowiskach iokalnych : 
Partuśiewicz Jakób  3 6  pp., Friedmana Maurycy 2 0  pp.. 
Horowitz Jó z e f 18  pp., Buntner Alojzy 3 4  pp., Bastgen 
Demeiut 1 9  pp., intenaant obr. kraj. Schw etz Edward 
we Lwowie.

Ż ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  z K o r o n ą ;  lekarze 
pułkow i: Hahn Feliks 35  pp., Dem Leon 2 0  pp. ^

Z l o t y  k r z y ż  z a s ł u g i :  oficyałowieewidencyi 
obr. Kraj.- Nówek Wacław w Krakowie, Hoffman Józef 
w Rzeszowie.'

Mianowama w armii.
Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza mia­

nowania podporucznikami, względnie kadetami', w ycho­
wanków wojskowych akademij i szkół kadeckich. O gó­
łem zamianowanych zostało z akademii Terezyańskiej 
w Wiener Neustadt 127  podporuczników, a mianowicie: 
69  w piechocie, 2  w bośniacko-hercogowińskiej piecho­
cie, 4  w pułkach strzelców tyrolskich, 9  w strzelcach 
polnych, 15 w dragonach, 12 w ułanach, 10 w huza­
rach, 2  w piechocie obrony krajowej, 3  w ułanach 
obrony krajowej i 1 W pułku strzelców krajowych. 
i i  akademii technicznej w Módling zamianowanych zo­
stało 72  podporuczników, ż tegd 4 3  w artyleryi, 19 
w piónieradi, 6  w pułku koiejowo - telegraficznym, 2 
w piechocie i 2  kawale-yi.

‘ ■ Z  węgierskiej LudowiKa akademii wojskowej za- 
rtiiańowano 21 frekwe:rtantów podporucznikami wspólnej 
arm ii: 11 w piechocie ; i 16 w kawaleryi.

Ze szkół kadeckich zamianowanych zostało 75 8  
Kadetów kadetami zastępcami oficerów, a m ianow icie;. 
Z e iżkó. . kadeckich piechoty 521 w piechocie, 55  
w strzelcach, 18 w trenie, 5  w oddziałach sanitarnych; 
że. Szkoły Radeckiej kawąleryi. w Weisskirche:i 3.3 w ka- 
waieryi t ze szkoły kadeckiej artyleryi w Traiskirshen 
62. w artyleryi polowej i 2 9  w artyleryi fo rieczn ej; 
ż kadęckiej szkoły pionierów w Korneuburgu 2 9  w pio­
nierach i 6  w pułku kolejowo-tełegraficznym, Ponadto 
i  węgierssiej szkoły .kadeckiej obrony krajow ej, zamia­
nowano 2 1 ,  kadetów w spójnej arm ii: 13  w piechocie, 
5 w strzelcach i 3 w tre n ie .......

V pułkach galicyjskich zamianowani /ostali pod­
porucznikami:

W p i e c h o c i e :  Kysilka Wojciech 18, Strziberny 
Alfred 9 , Rodler Egon 9 5 , Ruderna Franciszek 2 4 , Mi­
chale.. Wacław 15, Kohmar, Qustaw 13, Haque Korne: 
41 , Swoooda Jarosław  4 5 , Putz Karol 8 0 , Kawiński 
Rudolf 3 0  b. strz. poi., Michl Alfred 12, Losert Józef. 
2 0 , Klumpner Karol 10, Cięciel Stanisław 15 , Wilczyń­
skich; yel Ludwikowski W istor 9 5 , Sperl Juliusz 5 8 , 
Korytowski Adam 2 4 , Steinitz Juliusz 2 4 , Gottscheer 
Werner 13, Ortyński Paweł 4 5 , Fichtner Artur 57 .

iW k a w a l e r y i :  Ehrlich Alfred 1 uł., hr. Kuen- 
burg Zygfryd 2 uł., Dietl Feliks 7 uł., Suchan Alfred 
13 ul., Kon ig Fryderyk 6 uł., Ostermuth ja n  8 uł., B a­
łaś Emanuel 3 uł., Mieifng Hubert 14 drag., Michalski 
Adam .6  uł., Gzeschka Edl. v. Nahrenthal Karol 6  uł., 
Sozafiski Władysław 6  uł., Kuhn Karol 8 uł., Husak 
Fryderyk 3 drag., ks. Sułkowski Stanisław 2 drag..

Rożwadbyyśki Antoni 4  uł.', Ręufter Jan 12 .drag., Zna- 
menak Lbrand 13  huz., Haitmann Erwin 1 3 'huż„ Knapp 
Emil 3  huz., Janik Władysław 13 huz., Ustyanowicz 
Aleksander 3  p. uł. obr. kraj.

W a r t y l e r i i  Mayer Wiilfried 3  p. art. poi., 
jan isch Józef 2  p. artyl, poi., Ferrant Bruno 2 8  p art. 
poi., Fieyschuss ja n  2  p art, fort. Skotafc Robert 2  p. 
art. fort., Jakubowicz de Boidisior Maksymilian 3 p  art. 
fort. .

W  p i o n i e r a c h :  Lischka O tto 9 , Życzyński 
Stefan 1 0 , : Uroczyńsk; Władysław ( i ,  Schaffer W oj­
ciech 9.

Kadetami zastępcami oticerów zamianowani zosta­
li w pułkach galicyjskich:

W p i e c h o c i e :  Knappek Maksymilian 13 , Feix 
Ludwik, Heinrich Ryszard 100 , ÓCzeński Adam 3 0 , 
Rauśch Józef 100* Walter Fryderyk 4 1 , Liwacz Józef 
2 0 , Koreę Józef 100 , Podłoga; Michał 10, Kiicznik Fran- 
eiszek i5 ;  Sch<schkar Aleksander 55, Skala Józef 8 9 , 
Schlmm Konrad 2 0 , Jam bor Franciszek 5 8 , HeraeyiVla- 
ksymilian 4 1 , Kubricht Karol 5 8 , Schmidzkai Franciszek 
5 5 , Rąubiichl Wojciech 9 0 , Fuka Antoni 9 0 , Trechsler 
Wendelin 100 . Polak Rudolf 9 5 , Wrba Karol 9 5 ,  Pri- 
mavesi. Eugeniusz 8 6 , Zahradniczek Karol 9 , L etdik  
Herman 1 0 0 , Truczka Franciszek 5 8 , Rudolf Jan 5 7 , 
Hóńigmann Fryderyk 1 0 0 , Jedek Maksymilian 9 5 , Hut- 
tig Gustaw 13 , KoIIer Walter 9 5 , Plas O tto 4 5 , Lu­
dwig Jan 7 7 , Kaniscn ja n  .20, Swobodr Emil 2 0 , Kau- 
pe Eligiusz 8 9 , Liszka Franciszek 4 0 , Krepel ja n  100, 
Gubąr Rudolf 4 1 , Stiirtęel Ernest 89 , Grimm Franciszek 
1 5 ; Portsci. Wilhelm tÓÓi ‘Lankisch von j^oernitz G er­
hard 9 0 , Raida Rajmund 89., Reiior. Frąiiciszę!: 13, 
Riedl Rudolf 4 5 , Ertl D ttó 9 0 , Róssler Karol j f e  
Schreinzer O skar 5 8 , Frey Reinhold 4 0 , Kolacik Ry­
szard i 0 0 , Widlarski Witold 15, Schleif Alfied 3 0 , Trii- 
ger Hubert 9 0 , Hruschka Alfred 1 00 , Gayer Włodzi­
mierz 4 0 , Staszkiew icz Bpgusław 5 8 , Bohm Józef 4 5 , 
Zsmsky Jan 4 0 , Millet Adolf 2 4 , Kladivko Ludwik 55 , 
Rittcei V/iktor 2 4 , Lebingen Karol 5 5 , Sam ek Łucyan 
5 8 , Klptzek Rudolf 3 0 , Chrzanowski Adam 8 0 , Zorn 
Franciszek 77 , Kollitsch Artur 2 6 . Ciórmawicz Henryk 
9 5 , Sedlacżek Józef 9 , -Srna Wilhelm 9C,‘ Panitz Ry- 

| Jzard 89 , Millet Karol. 2 4 , Kręjza Zygfryd 8 9 . W alter 
Franciszek 9 , Bergei k azim trz  13, Gardziel Stanisław 

; 13, KyRiah An;oni ..4S, Trzos August 8 0 , Homa Stani- 
sła 4T , Rośsler Rudof : 5 5 j Mi-xa Jąn 9 , Holuska Feliks 
4 1 , Langer Norbert 2 0 , Źadny Alojzy 5 7 , Bullcz Karol 
4 0 . Kozak Miłosław 9 .

Kostrzewski Alekęaiider 1 0 0 , N ickert Józef 4 3 , 
Paul Emil 15 , Gabriel Wlać- 5 5 ,.,Braun. Karol ,5 8 , Lin­
ke Leon 3 0 , Schier Antoni 57 , Slusarczuk Em il, 5 8 , .  
K rb Ó ttókar 5 0 , Otta Antoni 5 7 , Hagmann Hubert 15 , 
Mlerak Herman 4 1 , Barak Jan  3 0 , Man Antoni 4 0 , 
Pfauser Franciszek 15 , Ippisch Alfons 9 , Czerne jó z e f 
5 8 , Zawadzki Mieczysław 80 , Laugęnfeid Feliks 4 5 . 
Igler Robert 4U, Sc hrnied K arol IÓÓ, Duhan O tto  57, 
Fryszak Ant. 9 0 , Janz Karol 40, Kurka Antont 30 ,

• Wohlfafirt F i . 15 , Stepan K a iO l89  Breitschneider Edler 
von Rechttreu Hugo 9 0 , Wilsky Albin 4 i ,  Neniczka ja n  
9 , Burget Alojzy 4 0 , Matłasiewicz Wład. 5 7 , Hessler 
Wilibald 4 1 , Pospiszil Henryk 8 9 , Kurmański Alfred 9 , 
Krynicki Ludwik 8 0 .

- W s t r z e l c a c h :  Popiłko F r. 3 0 , Czmoła Jan 
30 , Vavrauch Rudolf 13.

VV k a w a 1 e r y i : Zapletal Alojzy 2 drag., Ne- 
ruschil Wiktor 7 uł., Janschekowitsch Rudolf 6  uł., Ess- 
ler Alfreo 12 drag., Paul W ojciech 8 drag., Wiinsch 
O skar 3 huz., Horoch Edler von D alebor Radomił 2 
drag., Grossler Ant. 8 uł., Rischlavy Jerzy 4  uł., Bo- 
tschan Edler voii Bormil Fryd. 14 drag., Uim Zygmunt
1 uł., Klotzberg Fm eryk. 6  uł., Szaroszt Koloman 3 
huz,, hr. Kolowrat-Lieosteinsky-Krakowsky N orbert 14 
drag., Lanió Ernest 3  uł., bar. Andritzky von Undricz 
Rudolf 9 drag., Czervinka Edler von Cypressenheim An-

. toni 13 uł., Hufsky Emil 8, uł,, Vicom te de Ma/stre Fr, 
9  drag.

Kadetami ząmianowanj- z o s ta li: Schusta Lótar>usz
2 uł., bar. Skrbensky von jHrischic Hubert 2  uł., Czor 
ba von Szakuri Jó zef 3  huz.

, W a r  t y . I e r y . i .  p o l n e j :, G ropel A. 1, Ranisch 
Fr. 10 , haubic poi., Dittrich Hugo 2 , Low Zdenkc 11 
haubic pól., Hauf Jarosław  3 1 , jiżiczek A. 3 , . Frerizel 
E  1 haubic poi., Haienia R_. 20 , Ha jeK Józef 10  haubic 
poi., Zkrek J .  31 , Ctrosser Adolf 28, Quiczala E . 3 , 
Kola/ L. 3 3 , Kral J .  .3,1,, Hein G . 11 haubic poi,, Are- 
siń Wiktor 33 .

W a r t y l e r y i  f o r t e c z n e j :  Viczek R. 2 , 
Dubina E . 3 , Vogei W. .3, - Zwach A. 2, Spirzik F . 3 , 
Prat K . 3 , Leistner A. 3 , Kopp E . 2 , Giebermann W oj­
ciech 3 , ; |;

W p i o n i e r a c h :  Graupe J .  10, Weinwurir. F . 
9 , Kiiga R . 10, Zrogowski Br. l l ,R a a b F .  9 , Kumpost 
Włodz. 11.

W obronie k ra jo w e j: .
W p i e . c h o c i e :  Grtiier Brunon 16, Umann Ru­

dolf 19 , Spachmann jó zer 2 2 , Sauer O tto  3 5 , Flecker 
Antoni 3 2 , P iber Maksymilian 3 6 , Hermann Teobald 18 , 
Rothkogel Rudolf 2 2 , Kalifius Rudolf 2 0 , Trutschmann 
Adolf 3 4 , Kohout Alojzy 36 , Antoś Leopold 3 3 , Od 
drzalek Wilibald 17 , Werner Jan  16 , Harrei Andrzej 2 0 , 
SchSrl Egon 3 2 , Zebisch Robert 13 , Zelinka W iktor 2 0 , 
Zinnef Antoni 18. Staschek Edward 17, Kalla Antoni,
3 3 , Dragan Włodzimierz 2 2 , Kittl Leon 19, Hallama 
Gustaw 34 , Weinwurm Karol 16 , Griinnes O tton 35 , 
Puff Gustaw 3 3 , Lehrl Walter 19, Chladek Fryderyk
34, Strecker Henryk 3 5 .

,W  k a w a l e r y i :  Fuczikorsky von Grfmhof
Józef 3  uł., Maresch Adolf 1 uł., Kotulski Rainer 4  uł.

Z ostatniej poczty.
§  Sąd y w o jen n e . Okręgowy warszawski sąd wo­

jenny na kadencyi w Łoazi rozpatrywał następujące 
sprawy: Jana G ośka, w łościanina, z gub kiclcckie-- 
oskarżonego o  to, że z wspólnikami na drodze do t 
W ydrą napadł na mieszkańca tej wsi i grożąc rewolwe­
rem dokonał rewizyi, rabując 35  rubli i zegarek Sąd 
skazał Gośka na karę śmierci. Dalej załatwiono sprawy 
Konstantego Rybickiego i Jana Prędka, oskarżonych o 
napad zbrojny na kantor węgla i nafty Aronu Rapucra 
we wsi Chojny i o  arabuwanie 2 3 0 0  rubli. Obydwu 
oskarżonych skazane na śmierć przez powieszenie.

Re wolący a a ruch pocztowy.
Główny zarząd rosyjskich-poczt i telegrafów ogło­

sił niedawnu statystykę działalności pocztor.ej za rok 
1 9 0 6 . Statystyka ta jest zajm ująca z tego względu, że 
cdżwierciedla ogólny, burzliwy nastrój, który zapanował 
po ogłoszeniu manifestu 17 października, a który wpły­
nął ujemnie na rozwój kórespondencyi.

O góina ilość listów i przesyłek wewnętrznych i 
zagranicznych, w 1 9 0 6  r. wyrażała się cy f.ą  1 .4 2 3 .4 4 9 ,9 8 7 . 
W porównaniu z rokiem poprzednim cyfra ta była niż­
szą o  3 5 ,2 0 8 :9 2 7 . Oczywiście, że silny kryzys wewnę­
trzny mógł wywrzeć tak wielki wpływ ną obniżenie tu 
chu pocztowego.

korespondehćya prywatna w listach zamkniętych 
zmniejszyła się o  5 ,3  proc., z 5C 2 .675 .00C  spadła dc 
— 4 7 6 .0 3 6 .0 0 0 . Ilość listów otwartych, kart poczto 
wych 1 6 6 .3 (3 ,0 0 0  powiększyła się wprawdzie o  1.1 
proc., ale zmniejszyła się w stosunku do -roku poprzed - 
niego, gdzie rozwój tego rodzaju korespondencyi wyra­
żał się cyfrą 18 pi oc

Przesyłka czasopism spadła z 3 5 3 .2 5 5 .0 0 0  do
3 2 6 .7 5 5 .0 0 0  egzemplarzy rocznie Tłóm aczy się to tem, 
że powstało wiele pism prowincyonalnych, natomiast 
zniżyła się prenumerata pism stołecznych, a  z nią i 
przesyłką pocztą,

Korespofidencya polecona wzrosła natomiast, o
2 .8 2 7 .0 0 0  czyli o  7 proc. Szczególniej liczne były listy 
polecone w końcu reku 1 9 0 5 . i to  sam o . dało się zau­
ważyć vr r. 1 9 0 6 . Publiczność nie. dowierzała zwykłej 
korespondencyi w czasach zamieszek i nieporządków we 
wszystkich dziedzinach.

Ilość listów pieniężnych zmniejszyła się o  13 proc. 
przytem suma przesłanych pieniędzy (1 ,6 8 1 .1 9 3 .9 0 0 )  
zmniejszyła się o 8 5 5 .4 6 7 .0 0 0  czyli o 13.5 proc. P o ­
wyższa cyfra jest wynikiem dziesięciomiesięcznej opera- 
cyi pocztowej, ponieważ w listopadzie 1906  r . przer 
wano przyjmowanie takich przesyłek wobec częstych 
napadów na poczty. Jednak z ogólnej liczby listów pie 
niężnych, korespondeneya prywatna wzrosła o  2 9 .7  proc.,
1 to  diategó, żc wszyscy kapitaliści i inkasenci wólelł 
pieniądze przesyłać pocztą, aniżeli wozić je  ze sobą.

W zrosła rów nież’ ilość przekazów (2l.329.C O O ) o
2 7 8 6 ,0 0 0  na ogolną sumę 1 .0 1 9 .0 9 4 .0 0 0  rb.

Liczba wreszcie przesyłek (3 .2 4 8 .0 C 0 ) zmniejszyła 
się  w porównaniu z r . 1 9 0 5  o  3 9 5 .0 0 0  czyli o  5 proc

NA MARGINESIE.

TUNEL,
Pociąg Stanisrawów- Worochta. W przędz1 ale dru­

giej klasy siedzi mama z kilkunastcletnią córeczką, bardzo 
piękną.

Jądą ac Worcchty.
Przy okienku przystojny, młody pan.
2,a Jaremczeui mijają tunel W Tatarowi? wysiad. 

młody pasażer. Córeczka po małym namyśle rozgrzesza 
swoje panieńskie sumienie wyznaniem, któremu towarey-. 
szy dziewiczy rumieniec.

— Mamusiu...
— Co jest dziecko
— Pomyśl mamusiu, ten pan który tu wysiadł w Ta- 

tarówic pocałował, mię w tunelu... .
Mamusia zbladła podług zasad przyzwoitości.
— A czemuż mi tego odrazu nie powiedziałaś ? By­

łabym mu ia ła  porządną nauczkę... Czemuż nie mówizaś?!
—  W iesz... wiesz mamusiu, ale ja  myślałam, że p rz e ­

dzie jeszcze jeden tunel, to chciatam go. złapać na gorą­
cym uczynku...

Kl.

Wiadomości bieżące.
( i  cłse<  w>tu-

ryum - r r c m r r  Politechniki) »  d. 19 sierpnia b. r.;
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmuneniu

W ie d e ń . (TBK.) PrzepowiedniŁ centralnego Zakła­
du metec:ologrcznego no dziś:

W Gaiicyi wschodniej i zachodniej:
Po większej części pochmurno, mierne wiatry, stan 

pogody mało zmieniony utrzymuje się równomierofe na- 
Ja l, zwolna następuje polepszenie.

- i -  M ianow ania. Sąd krajowy wyższy w Krakowie
zamianował ofieyałami kancelaryjnymi kancelistów : Fr. 
Szczerczaka w Skawinie, Franciszka Świerka w Dębicy, 
i Bafcylego Sobola w Jaśle.

D; rekeya p cv. : telegrafów zamianowała ołicyan-
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ta pocztowego i w łó cz o n e g o  ucznia szkół średnich, 
M ikołaja Szkwirkę w Wiśniczu koło Bochni, praktykan­
tem pocztowym we Lwowie.

W iadom ości o so b iste . Józef Eisenbe-sser, rządo- 
wo upoważniony geom etra, przeniósł swą siedzibę urzę 
dową ze Lwowa do Kamionki Strumiłowej.

•- Z  zakonu Z m artw ychw stańców . General zakonu 
0 0 , ,  Zmartwychwstańców zamianował przełożonym we 
Lwowie O . Bakano wskiego, przełożonym w K rako­
wie O . Józefa Gieburowskiego, w Adryanopolu O, Ja - 
gułłę, w Wiedniu Q . Kuklińskiego.

O d znaczenia w straży  sk arb o w ej. Krajow a dyre- 
kcya skarbu odznaczyła tytułem bezpośrednio wyższego 
stopnia następujących fu n kcyon arir-y : a) tytuł starszych 
respicyentów otrzymali respicyenci: Teofil Rudnicki, Ju ­
lian Zdiasi!, Karol Mayr, Józef Zachara, Tom asz Koza­
czka, Franciszek Raczka, K aiol Medwecki, Maryan Wo­
lanin, Karol Wendel, Antoni Poczatko, Jóżef Lewicki, 
W iniety B arg, Michał Stolarczyk, Władysław jąrosiew icz,
:Adolf Friedl, Karol K u rs ; fc) tytuł respicyentów —  
nadstrażnicy; Marceli Skulski, Franciszek Kowaufitz, 
Stanisław Scherff, Karol Biliński, Antoni Bedftarowski, 
Władysław Jan M ociiszewski, Jó zef Micnalski, Edward 
Szafrański, Wiktor Roznarowicz, Ludwik Bacner, Antoni 
Bętkowski, Józef Kędzierski, Michał Przewłocki, jó ż e f 
Bodziński, Zygmunt Hubert, Władysław Myćiriski, Jan 
Nawelski, Antom Mazurkiewicz, Jó zef Joniec, Józef D o­
bosz, Michał Wołyniec, Władysław Kubicki, Daniel Hu- 
meniuk, Bogumił Ż aba, Mikołaj Skcw  reński, Karol 
Hepp, Dyzma Szujski, Józef W ańezycki; c) tytuł nad- 
sirażników —  strażn icy : Julian Tryezyński, Grzegorz
Mycko, Adam Stanisław (2-imion) Lew ik, Stanisław Ma­
tysiak, Roman Gabryel, Edward Śwaczynski, Adam T e- 
oTil (2-irnion} Korczyński, Leopold Karol (2  imion) UhJig, 
Jan Kanty (2-imion) Rzerzicha, P iotr Mykuia, Edward 
Karol (2-imion) Samolewicz.

-e- W iec w  sp iaw ie  S lą z k a  w  Z akopanem . Podob­
nie jak w roku ubiegłym odbędzie się również i w roku 
obecnym w Zakopanem wielki wiec zwołany w ce(u 
omówienia położenia narodowego na Sluzku i obm yśle­
nia środków pomocy dia Macierzy Cieszyńskiej. Wiec 
ten temhardziej jest na czasie, że ostatnie krwawe eks­
cesy hakaty cieszyńskiej przypominają ogromne nie­
bezpieczeństwo, zagrażające zachodnim kresem . Celem 
zwołania wiecu, dzięki zapobiegliwości posła do Dumy 
p. Alfonsa Parczewskiego zawiązał słę komitet, złożony 
z najpoważniejszych osobistości, przebywających w Z a­
kopanem. Wiec odbędzie się w niedzielę dnia 2 3  sier­
pnia w sali hotelu „M orskie O k o “ o godz. 3  popuł.

—i- W yścigi k on n e w  R ym anow ie odbędą się w pią­
tek 2 8  i w niedzielę 3 0  b. m.

-5- Z  Tru skaw ca donoszą, że drugi wieczór humory­
styczny Gustawa Fiszera odbędzie się tam w niedzielę, 
22  bni.

-v- P om nik  K ościu szki w  W aszyngtonie. Otrzymu­
jemy następujące p ism o:

Chicago, 6  sierpnia 8 9 0 8 .
D o  WW-nych Panów Artystów polskich, biorących 

udział w b. konkursie pomnika Tadeusza Kościuszki 
w Waszyngtonie, D . C,

Wielmożni P anow ie! Wypełniając odnośną uchwalę 
Komitetu wykonawczego budowy pomnika Tadeusza
Kościuszki w Waszyngtonie, D . C., mam zaszczyt we­
zwać niniejszem wszystkich Panów artystów, którzy 
wysłali swe modeie pomnika do Waszyngtonu, ażeby 
w ciągu 6 0  dni od daty tego ogłoszenia zgłosili się do 
tnnie z pieniędzmi na koszra opakowania i przesyłki 
swych modeli, oraz wskazaniem dokładnego adresu ną 
który mają one być wysłane, lub też przysłali upowa­
żnienie do zniszczenia modelu, w razie gdyby ktoś z 
artystów nie życzy* sobie ponosić kosztów powrotnej
przesyłki do Europy. Zastrzega się przytem, że wszyst­
kie modele, co do których nie nadejdą żadne rozpo 
rządzenia, zostaną po upływie wyżej oznaczonego ter­
minu zniszczone bez dalszych zawiadomień. Z  wysokim 
szacunkiem S  J .  Czechowicz, sekretarz Kom itetu wyko­
nawczego i sekretarz generalny Związku Narodowego 
Polskiego, 1 0 2 — 10 4  W est Division S t., Chicago, llls., 
U. S . A.

Na krajow ym  w iecu gorzelniczym  w e Lw ow ie 
dnia 2 3  b. m, wygłosi inżynier Stanisław Dzbański z 
Wiednia wykład „o patentowaniu i zużytkowaniu wy­
nalazków".

-5- Szk arla ty n a  w e L w ow ie szerzy się w przeraża­
jący sposób. Wedle ostatnich zapisków statystycznych 
było w tygodniu od 2  do 8  bm. nowych wypadków 
42 , z czego 5 śmiertelnych, Znaczy to, £e szkarlatyna 
w porównaniu z przedostatnim, statystyką objętym ty­
godniem, spotęgowała się o  2 5  procent. Daty te powin­
ny spowodować kompetentne czynniki do jaknajenergi- 
czniejszej akcyi ku stłumieniu epidemii, tembardziej, że 
donoszą o  pojawieniu się szkarlatyny w Rzeszowie, Brze- 
ianach, Kosowie, a bardzo możliwem jest, że zawlekły 
ją  tam dzieci, które wyjechały ze Lwowa na wa- 
kacye.

-s- Pułapka m agistracka. Radca sądu p. Marcin W ierz­
bicki, wracając onegdaj wieczorem z przechadzki w par­
ku Kilińskiego przez nlicę Poniato wskiego, wpadł do nie­
oświetlonego dołu znajdującego się w poprzek chodnika 
i prócz licznych potłuczeń odniósł złamanie wyrostka 
prawego ramienia.

D ół ten nigdy wieczorem nieoświetlony, ani też 
nie zabezpieczony stał przez dwa tygodnie odkryty i za­
sypano go dopiero wczoraj po wypadku któremu uległ 
p. Wierzbicki.

4 - Zmsina. k rad zież w  pociągu. Han elan  zbożem 
z M ielca Leiso: Simson podjąwszy kwotę 2 4 1( 1  koron 
wyjechał ze Lwowa w stronę Krakowa, W drodze za 
Przemyślem usnął twardo. Pieniądze zabezpieczył, za­
wiązawszy kieszeń spodni sznurkiem. W przedziale p a ła ł  
wraz z nim jakiś starozakonny, starszy człowiek, Gdy 
z twardego snu obudził się Sim son w Bochni przekonał 
się iż towarzysz podróży już wysiadł a wkrótce potem 
zauważył, iż ma rozcięte nożem pantalony i że mu pie­
niądze skradziono. Złodziej widząc kieszeń zawiązaną 
sznurkiem domyślił się, iż śpiący kupiec ma przy sobie 
znaczniejszą wwotę, rozciął więc pantalony i wyjąwszy 
pulares z pieniędzmi wysiadł na którejś siacy i między 
Przemyślem a Bochnią.

M uzykalni z ło d zie je . W garderobie c k ie s try  te- 
ati sinej rozbito dwie szafki i skradziono flet (B ) z wy­
palonym napisem „Teatr m iejski“, tudzież nuty warto­
ści około 2 0 0  koron.

Kradzieży dopuścili się prawdopodobnie robotnicy 
zajęci przy naprawie podłogi w garderobie.

4- K opnięty  p rzez  kon ia . Pogotow ie Tow arz. ratun­
kowego opatrzyło wczoraj Józefa Ragana, którego koń 
kopnął w czoło tak silnie, iż kopyto załamało kość czo­
łową.

K ro n ik a  p o licy jna. Woźnica z cegielni w Kuzięl- 
nikach Jozef Leszczak, jadąc szybko a nieostrożnie uli­
cą  Sykstuską najechał na dorożkę nr. 2 7 5 , ugodził dy­
szlem siedzącego w niej gościa i połamał skrzydła do­
rożki i latarnię,o

Józefow i Lublineiowi skradziono z  budowy przy 
nju Jachow icza nową marynarkę popielatą wartości 3 0  
koron. ®

Za nieostrożną jazdę ukarano woźnicę, Jędrzeja 
Hiwę, dwudziestoczterogodzinnym aresztem,

W czoraj podczas targu w Rynku przetrzymano 
siedmnastolutniego terminatora Ślusarskiego Izraela Feu- 
ersteina recte G oIJenberga na kradzieży kieszonkowej. 
Feuerstein w tłumie zbliżył się do służącej Stanisławy 
Folgy; otworzył torebkę ręczną i chciał wyjąć z niej pu­
lares. Służąca spostrzegła to jednak i przytrzymawszy 
złodzieja za rękę oddała w ręce policyi,

2  kuchni p. Jętki Gru bero wej pod 1. 2 4  w Ryn­
ku skradziono ubranie męskie i parę bucików płócien" 
nych.

Za kradzież palta z warsztatu Szewca p, Wincen­
tego  Uruskiegp oddano de aresztów włóczęgę Fedka 
Romanowa.

- i -  Z naleziono: w ulicy G ró Je csie j 24 mosiężnych 
guzików.

□  T u rK a. (K or. wł.) S t a n  z a s i e w ó w .  Mimo 
ciągłych deszczów i powodzi w całym kraju, stan za­
siewów tutaj jest bardzo dobry —  co właśnie te długo 
trw ające deszcze spowodowały. W bardzo prymitywnej 
uprawie, przy bardzo płytkiej orce będące grunta, na 
których głównie owies, trochę kartofli a mało koniczy­
ny, bywają uprawiane —  na mniej lub więcej ostrych 
stokach, nic nie ucierpiały.

Wprawdzie z 3 0  czerwca, na 1 lipca mróz zwa- 
rzył przeważną iluść kartofli, które jednak odnowiły się, 
poczem późno podgarnięte, rokują dobry urodzaj, gdy 
tylko zwykle zbiorowi sprzyjająca pogoda dopisze.

Zbiory później skoszonych koniczyn, których zre­
sztą jest stosunkowo mało, bardzo ucierpiały, h-b zupeł­
nie zgniły, niżej położone łąki dwukośne również ucier­
piały, gdyż siano przeważnie zgnojone. Natomiast Wyżej 
położone łąki jednokośne, zostały wstrzymane z kośbą 
z powodu słoty, a obecnie są w pełnym toku —  jest 
przeto nadzieja, że siane z nich dobrze zebrane bę­
dzie.

Dzień 15 lipca, po długo trw ającej błocie Spowo­
dował gwałtowne wezbranie zresztą szybko odpływają­
cych wód, dał się we znaki niżej nad rzekami położo­
nym wsiom i osadom, gdyż, jak to  już w kronice „ S ło ­
wa P olsk iego" zanotowano, raptownie wezbrana woda 
uniosła dziecko w Turce osęką wyłowione, mJyn, które­
go kołu wodne ogradaliśmy, jednego spętanego a dwa 
w uprzęży korne —  w rzece Jabłonce.

Stryj wezbrał także, zasilany dopływami, iecz li 
tylko w gruntach nadbrzeżnych poczynił szkody, które 
jednak żadnego wpływu na ogół gospodarki mieć nie 
mogą. W obec tego, że zasiew żyta ozimego, które zo­
stało w ostatnich dniach zerżnięte, jest minimalny —  
„ g ro s"  żniw zaś, owies, zacznie się dopiero z końcem 
bm. i •ł początkiem września —  m im o, że i dziś baro­
metr nie wiele podniósł się od stałej s ło ty , możemy je­
dnak mieć nadzieję, że rok ten u nas będzie jeśli nie 
lepszym, to na pewno nie gorszym, niż poprzednie.

W ia d o m o ś c i  g ie łd o w e.

Z  targu handlowego.
W iedeń, 18 sierpnia. (Tel. wł.)
S p i r y t u s .  Za towar skontyngeritpwany z dostawą 

natychmiastową za 100 HI, płacono koi. 59*6U ip  60-4; 
Tender.. va bardzo silna.

Odpowiedzialny redaktor : Jó z e f  Z iem biński.
Z drukarni „Stówa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.

D epesze z targu pieniężnego.
Wiedeń, dnia 19 sierpnia Kursy giełdy wiedeńskiej. 

Losy a) nroctiuow e ; Austryackiego Zakładu kredyt i oi-Iia, 
p z .-, 1880 3 proc. 269*—, Austr. Zakł. kred. z b. op- z r. 
1885 3 proc. 2o7‘iU, Towrrzysiwa żeglugi aa Dun -l. 100 
k 4 it*. zł. pro . ?55'—, Węgierskiego Banku nip. po 100 
zł. 4 proc. 237-50, Pożyczka serbska norm. po 109 fr. p- l 
10375. bj bezprocentow e: Budapeszteńskie tBasilica) 5  zł.

20 —, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 żł 
475-'--, Clary zł. 40 m. k, 147-—, Pożyczka m, Insbruku 
20 zł. 1D8*-- L.osy m. Krakowa 20 zł. 106-—. Pożyczką ni. 
Lubiany 20 żł. 62'— , Ofen 40 zł. ;-200*—, Palffy 40 zł, m. 
korfw. 194-—, Czerwonego krzyża"austr tow. 10 zł 4V*S0, 
Czerwonego krzyża węg7 tow. 5 zł. 26-40, Losy fund. arć 
Rudolfa 10 zł. 68 '--, Saima 40 zf. m. k. 230' , Pożyczka 
salcbnrska po 20 zł. 109 —, Tureckie rblig. prem. kolejowe 
400 fr. per cassa 183*50. Tureckie oblig. prewi. kolejowe 
400 fr. per medic 184'—, Lośy kom uhabe id. Wiednia 
z r. 1874 488'—.

B erlin , dnia 19 sierpnia. Banknoty austryackie 85'25, 
Spirytus —'—.

Frankfurt, d, 19 sierpnia. Austr. kięd. 197-90, Koleje 
państwowe 147-60, Djscontp 176'90, Laura — .

Usposobienie słabe.
PMi-yi dnia 19 sierpnia. Trzy procentowa renta 96*35, 

mąka 31*—

W l e 4 e i ,  d 29 sierpnia, /.^mknięcie w czorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr, Zakładu trredy ■ 
towego 628 25; Akcye wggier. Zą&adu kredyt 743-—, Akćye 
Angló banku 294- - ,  Akcj^ Imfpnbanku 543 5l>, Akcye jUUr 
derlanku 43825, Akcye 6ei-Kvereinu 5 1 6 — , AKcve Boden
credit 1053- Akrye /al. Santcu hinot. s fe k -571, Akcye
kolei oanstwowycn 691-50, Aiccye Kolei pomaniowei ł l 2 ' »  
Aktye Tramway A. — —'ML Ai:o-< kolei Błbetual 
452-— , AKcye kolei pół". 5I2C-— —», Ar.cye kolei ćżero, 
5®0-—, Akcye Alpiny 668 50, A^cy= Kima Muraayi 552'5Qi 
Ai-cye Pirsg Tow . żel. 25Ł5'— —• Akcvr Fabryki bior.5
533-------, Akcye tur. tytoń. 386 — Ascye gal. karp; Tow.
naft. o50— . Obligacye węgiers. iuaemn — . R e r a  ma­
jowa 96 40, Anstr, Kenta koronowa 96 50 Węg. Renta ko­
ronowa 92-80, 56 i. Listy Tow. kred. ziem. 93'60, 4 pros
listy Banku nip. 93-85, 4Ha proc. listy Bartku hipot.
99‘80, 5 proc. listy Banku hipóteczn.110'—. 4 oroc. listy 
Ranku kraj. 9390  W / o  listy Banku kraj. l'$9-3G, 4 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. —-— , Obligacye propK 
nacyjne 9785, 4 p?ó, Ga(. nuż. kraj z 1893 r. 9'/35, 4 pre- 
pożyczka miasta Lwowa 93*75, Losy tureckie i£4 — Murfc. 
11737 Ruble 252'—, K rechy  -  , Alpiny — Węgier-■
kred. — , Union bank Koleje. — ros.  5  pfÓe.
pozyczka 1906 96-80.

Usposobienie ■ słabe, pomimo silnych giełd zacho­
dnich.

Tylko montany i tureckie papiery silne..
Wiedeń. (Tel. wł.) Spekulaęya na giełdzie jak wczo­

raj bardzo słaba. W południe zaostrzyła się niechęć: do irt- 
teresćw. 9'iadoiności z Feryża poprawiły terićehcyę przed 
zamknięciem giełdy.

B e r l i n ,  dn. 10 sierpnia. P:zy zaniknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 197-75, Staatsbąhnp 147 80 Oisc,o'->d Co* 
mandit 17&-y0, Seriia. Tow. handL 164'40 waura 215-40, Bo- 
humery 222 — , Kolej połuan. wscboanio-pruska — , isu- 
bel z got. 2 J5 1 0 , Kolej warsz -wied. — . Knlet mo­
rza śródziemnego —•— ; Kolej M erdionalna 132-25. Losy 
tuieękie 144 40 Renta włoska — —, „H arpener kopalnia 
węgla 200-25, Kolej Mari^nburg-Mławka —' ,  Konsotiaii- 
cye — Lomb?rdv 21'40, Kolej Henry — Niemiecki  
bank narodowy 118-60 Ksmada Froferrea 167-90 Akcye ic- 
glugL tfataburskiej 110 75, Kurs warszawski — —% ' Huta 
„Dornersm ark" 298-50 31/; p r r e n t a  rosyjska z r. 1894
7 8 —, 5 3 prc. renta rosyjska 7690 4 prć renta rosyi-kS
z r. 1902 8410, Wg prc, -enta rosyjska ?. r. I r05 97- -  
Rheinische Stablwerke 174'75, Gelsenkirchen 194"—.

T T ł-:Jlc i .u r ;,  1 20 sierpnia. W czorajsza giełd; wie­
czorna-. Ausyryaęka renta papierowa — Ausn.  n ją i  
srebrna — , Austr. rentr. s ło ń  98-75 Austr. ak.cve kre­
dytowe 197'70, Staatsbanny 147 60. Lombardy 21 25 %-proc. 
austr. renta koronowa —■— .

Teudencya; spokojna.
B e r l i n ,  20 sierpnia. 4  proc. węgierska rema złota 

— , węgierska renta koronowa — , Austr. akcye, kre­
dytowe 197-75 Staatsbahńy 747 70, Lombardy 21*40, Di- 
sconto Comandit —•—, Ruble —*—.

Tendencya:

Targ łAożowy i towarowy.

U ia p e ii t . d. 19 sierpnia. Pszenira na kwiecień *908 r- 
i  1*55 do 11*56, Pszenica na maj od do -z*— 

Pszenica na październik od 11*17 do 11*18. Żyto na maj 
od —*— do —*—•, Zyto na paZdzier. 1908 r. ód 9 2 8  
dc 9-29, OwieS na maj 1908 roku id — dó - 
Owies na październ. od 8*12 do 8 .3. Owies na kWie 
deń 1909— — do •—, Lukcrudza na sierp, od 7*11 do 7*12, 

wrzes. od 711 do 712 , Rzepak na maj 
0-—, Rzepak na sierpień od 16*30 do 16-46, 

piękna.

od

kukurudza na 
1908 0*— do 

Pogoda

na

B auk •■nlniczy we Lwowie.
Lwów, dnia 20 sieipnią d. r 
Dziś notujemy '-a 100 itńogramów locc Lwów 

W ai u 1 a i: Ar •> n o w a.
Pszenica gotowa, od 21*60 9 6  22*—[ Pszenica 

termina —.— do —*—. Zy:c- gotowe 13*— ao 17 40. Z yrt 
na termina —*— do —■*—. Owies doroczny gotowv 1340 
do 13*80. Owies ohroczny na termina — do Jer
czirieu pastewny 13 80 do 14*40, jęczm ień browarniany':4*50 
do 16*—. Rzepak —-— do —•—. Lnianka — do ——- 
Groch pastewny 0-— io  0*— . Groch do gotowania łó-— 
do 22*—i Wyka G*--do 0*—, Bobik 0 — 4oO-— , tireeżka 
do —, Kukurudza 0* -  ao &•—, Kukuruaza śur»> 0*— 
do 0*— Chmiel za 56 kilo — do — •- Konięzyna czer­
wona 140’— do 15Cr-~, Koniczyna biała 9 0 —. do lw f4.- 
Koniczyna szwedzka 140 - do ISO*-. Tym otsa — •- d&

Soirytus oaritas T aincool za 10-J litr, gotowy 6d 52*50 
do 52*75, spirytus paritas' Tartiocpi na terminy gę
 , soirytus ekskohtyngeittowant* 32'75 dr 33*— ,

Co do pszenicy usposobienie stale dobre, inne pro- 
dukta notują bez zmiany

W naszej Idministraoyi itożyii:
Na kolonię rym anow ską:
Barbara ZuliP-: ca z Rymanowa k. 3*— zamiast kwia­

tów na trumnę śp. Wawrzyny Kaiitowej.
Dla staruszka Tom asza Szpondy.
Dr. Lateinerowa z córką i siostrzeńcem fc. 2*20.

Nakładem Spółki wydawnicze} w e Lwdwie, Slow. zar. ogH.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Ćzańcu


